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K U B J E E t
W a r s z a w a

Pi,lick  «ii>ia 11 Września r. 1830.

POLSKI
Prenum era ta  miesięczna zlw. 2 J?r. L0. 
Kwar.  z11». 8. Nr pojedyno/y «r.  f>.

W s z y s tk o  dla w szys tk ich ,

D nia 14 b.  m.  w kośc iol e  S.  Krzyża  z rąk 
JW.  P rażm ows k ieg o  b i s k up a  p łock i ego ,  s e n a ­
tor a ,  o t r zyma l i  S. S ak ra m e n t  kap ł ańs twa ,  z 
zn-romadzenia X X .  Pi j arów:  X .X .  P u ł a w sk i  A le ­
x a n d e r ,  Dąbrowsk i  O nu f r y ,  P r e s iowsk i  I dz i ,  P a ­
s t e r s k i  F r a n c i s z ek ,  Kodymowski  Ł uk a sz .

B i skup  dyecez j i  s andom ie r sk i e j  S t an i s ł a w  B u ­
r z y ń s k i ,  z ak ończy ł  i y c i e .  B y ł  on w m ło dsz ych  
l a t a c h  imss j on a rz em w k ra j ach  wschodnich  i  
p r z y k ł a d a ł  się tam gor l iwie  do rozszerzen ia  r e -  
l i o-ji k ato l ick ie j .  S .  p .  xiaze  Na m ie s tn ik  Z a j ą ­
czek  po z n a ł  go w Eg ipc i e  w czasie wyp rawy  
Bonapa r t ego  i s k ł o n i ł  go do opuszczen ia  wschodu 
d la  s ł u że n i a  o j czyźni e .  _

\V s t adnin i e  k ró l ewsk i e j  w Janowie  międ zy  
ogi e r ami  noszącemi  g r eck i e ,  a r absk i e  i ang i e l ­
sk i e  naz w i sk a ,  j ak  J a z o n ,  A l ib a d z i a k ,  l i u m -  
'bug ,  j e d e n  nazwany j es t  po po l sku  C h y try !  a 
2 noszą po e t y ck i e  -nazwiska W a l e n r o d  i P a ­
rys-  Wie l e  j e s t  i n nyc h  p r zy p a d k ó w ,  w k tó r ych  
t en  zwyczaj  przechowywania  w pamięci  im ion  
z dziejów na rodo wy ch  m ó g ł b y  byó bardzo s t o ­
sownie  uży ty .

Gaze ty  zag ran i czne  d o n i o s ły ,  że  k ró l  F r a n ­
cuzów mianowa ł  X.  Pon i a towsk iego  p o d p o r u ­
czn ik i em  w wojsku f r a n c u z k im .  Młodz ien iec  
t en  j e s t  jego syneui  n a t u r a l n y m ,  n ie  j e s t  xio- 
c i em ,  i  nazywa się n ic  Pon ia towski  lecz  Po-  
n i t kowsk i .

Do Bióra I n fo rmac y jn ego  p r z yn i e s i ono  15

ta larów  d la  b ie d n e j  zony chorego  m ę ż a ,  p rzy  
k tó ry c h  b y ł  n a s tęp u jąc y  b i l e t .  “ Pew na  osoba 
S m utnćm  w ła sn e m  dośw iadczen iem  nauczona 
jak  j e s t  p r z y k r y  n ied o s ta te k  w s łab ośc i ,  w y czy ­
tawszy w K u r je rz e  P o ls k im  odezw ę n ie sz czę ­
śliwej żony do se rc  d o b ry c h ,  posp iesza  podz ie ­
lić  się 1,-dwie nie o s ta tu icm i  swenii fu n d u s z a ­
m i ,  sk ład a ją c  w Biórze In fo rm acy jn em  dukatów  
pięć  z p ro śb ą ,  aby  te  m o g ły  być jć j  na p o w ió t  
o ddane  za n iedz ie l  p a r ę ,  to j e s t  na d z ie ń  29 
t .  m . k tó r e  m ają  byó z ło żo ne  w B io ize  In fo r­
m acy jn em  gdzie  p rzy jd z ie  je  o d eb rać .  Zas sa ­
ma osoba spodziewa s ię ,  ż e je j  przy  k ła d  zachęci 
m ożn ie jszych  od niej do sk o m p le to w an ia  10 
d u k . ,  k tó r e  m ieć  żąda n ieszczęś l iw a  b e z im ie n n a .

(A. u.) Prawie każdy kraj ma święta swoje stoso­
wne do szczególnych darów', jakiemi go opatrzyła 
dobroczynna natura ; nasza Polska rolnicza i ziemiań­
ska ma odda w na okrężne, wyrzynki, dożynki  swoje; 
bo jak każdemu wiadomo, tak rozmaicie zowiąu nas 
obchód skończonego żniwa. Ten obchód nie wszędzie 
jest jednak i; tu kończy się na przyniesieniu wieńca 
z kłosów do sieni dworskiej i zanńceniu piosnki za 
nan-rodą kieliszka wódki, tam chłopstwu wyznacza­
ją'niedzielę zwykle zapustną, na hulankę w karczmie 
kosztem dworu; ale najczęściej w ciągu* miesiąca 
września, gromada wzywąna bywa ha dziedziniec 
dworski na tany i biesiadę; bo państwo dobrzy , ludz­
cy i wdzięczni, radzi widzą z bliska i wesołych, tych 
których tak ciężko pracujących na niwach swoich 
widzieli. Takiego miłego widoku użyli przykładni i 
znakomici obszernej majętności właściciele, wypra­
wiając w zeszła niedzielę prawdziwą ucztę licznym 
włościanom swoim. Jak na slawnem weselu Gania- 
sza piekły się całe woły ze złotemi rogami i tłusta 
barany; rozstawionych było kilkadziesąt koszów chic­
ha, wznosiły sie stosy beczek piwa i baretek wódki.
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f*a czterech rogach wielkiego podwórca umieszczo­
no cztery  muzyki,  i lud wieśniaczy do dwóch tysię ­
cy zebrany,  w najpięknie jszych ubiorach swoich, jadł ,  
pil, tańcow ał  i śpiewał wesoło. l’rócz tego, w środ­
ku dziedzińca przysposobiono różne ig rzy s k a ,  każ­
dego celem b y ła  widzom zabawa,  aktorom nagroda. 
T o  kilkunastu parobków schowanych po g low^ w 
worki , ubiegało się żabim krokiem o pieniądz poło­
żony u m e t y ;  to znowu z głębokich mis pełnych wo­
dy  łub maki, liczni ochotnicy- dobywali ustami, będą­
cą na dnie sz tukę  monety-; to jeźdźcy na koniach c h w y ­
tali  w prędkim przejeździe gęś wiszącą wysoko mię­
dzy dwom a s łu p a m i ,  k tó ra  własnością zdoby-wcy 
stać  się m ia ła ;  to znowu hoże dziewczęta  niosły 
ostroż.nie i zwolna skopki pełne w ody na głowach,  
a  k tóra  doszła  do mety nic nie ro z la w sz y , pienię­
żną odbierała  nagrodę; to ju n ak  z zawiązanemi oczy­
m a i z cepami w ręku jeśli od pierwszego zamachu 
traf i ł  w garnek postawiony- na trawniku, zdobyw ał 
uk ry teg o  pod nim k o g u ta ;  to wreszcie po wysokim 
i g ładk im  stupie wdziera ły  się dziarskie chłopaki 
po umieszczone w górze suknie i t a l a r y ;  to nakoniec 
g d y  już słońce zaszło  grom ada  cała  zdum iewała  sie 
i radosne w ydaw ała  okrzyki nad pięknym i hucznym  
faje rwerkiem , k tó ry  zab aw ę  zakończył.  — U kogo, w 
jak ie j  wsi by-ła ta  u c z t a ,  której n aw et  rz ad k a  w 
ty m  czasie pogoda sp r z y ja ł a ,  wyrazić  nie śm iem ,  
ale gdy  powiem , że w rodz in ie ,  której sędziwy pa- 
t ry a rc h a  s ta roży tnem  imieniem , wiełkiemi urzędy, 
szanow any  z cnót domowych i publicznych,  z  p ra ­
wdziwego św iat ła ,  z staropolskiej gościnności po­
wszechnie jes t  w ie lb iony,  którego szczęśliwej s ta ro­
ści wieńcem jes t  sześciu synów godnych jego ,  t rzy  
córki niewiast wzory-, i przeszło pięćdziesiąt wnuków,
każdy- odgadnie  i powie — w G ......

P rzy jech a li do W a rsza w y . — Dunin M atylda h ra ­
bianka z Gdańska 393 Kr. Przed.;  Wąsowicz Anna hr. 
tamże; Bontani T o m asz  z Żabiej woli (i;5 Kozia; L u ­
ba  Józe f  s ta rosta  476 N. S.; Grabowska  ministrowa 
955 Żabia; Zagajewski Jó ze f  radca 614 Niecała; Plon- 
ezyński pułkownik 603 B ie lańska ;  Potworow ski  Xa- 
\v e ry  586 Długa; P raż  mows ki Kacper sędzia 584 D łu ­
ga; Walewski Michał z Miechowa tamże; Wojciecho­
wski Adam zgubern j i  wołyń. 409 Brukowa.
Dziś  z rana  ciepła stopni !). — Wczoraj  w połud. U .  
TtSATK HOZMA 1TNSCI. Dziś: kom. Zamięszanie.

C^^Adbotnosct
O r o z r u c h a c h  w L i p s k u  d o n o s z ą  j e s z c z e ,  żc  
r z e m i e ś l n i c y  b y l i  s z c z e g ó l n i e j  na  p o l i c j ę  r o z ­
g n i e w a n i ;  l i c z n i e  z g r o m a d z e n i  m i e s z c z a n i e  ż ą ­

da l i  z ł o ż e n i a  k i l k u  u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j n y c h ,  na  
co w k o ń c u  z e z w o l o n o .  W c a ł y m  L i p s k u  b y ­
ł y  w- c za s ie  r o z r u c h ó w  2  s z w a d r o n y  j a z d y ,  bo  
r e s z t a  w oj s k a  s t a ł a  w o b oz ie .  Z  p o s p ó l s t w e m  
m i e j s k i e m  p o ł ą c z y ł  s i ę  m o t ł o c h  w i e j s k i .  W 
o k o l i c y  L i p s k a  z r a b o w a n o  m i e s z k a n i e  l o t n i e  
s e n a t o r a ,  k t ó r y  z a l e d w i e  z r o d z i n ą  s wo ją  z d o ­
ł a ł  s i ę  s c h r o n i ć .  D r u k a r n i ę  B r o c k h a u s a  i p r z ę ­
d z a l n i ą  p r z y p a d k i e m  t y l k o  o c a l ono .  P i ę ć  d o m ó w 
p u b l i c z n y c h  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n o .  O b y w a t e l e  
p o z n a l i  n a k o n i e c  c a ł e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  r o z ­
r u c h ó w  i d n i a  5 w r z e ś n i a  u z b r o i l i  s i ę  c z ć m  
m o g l i ;  u c z n i o w i e  u n i w e r s y t e t u  u t w o r z y l i  t a k ż e  
o d d z i a ł  b e z p i e c z e ń s t w a  i s z c z e g ó l n i e ]  s i ę  p r z y ­
ł o ż y l i  do  p r z y w r ó c e n i a  s p o k o j n o ś c i .

B u r m i s t r z  i ł a w n i c y  m i a s t a  A m s t e r d a m u  w y ­
da l i  d .  4  w r z e ś .  o d e z w ę  do m i e s z k a ń c ó w ,  w 
k t ó r e j  i ch  u w i a d o m i a j ą  o  w y s ł a n i u  d e p u t a c j i  
do  k r ó l a  z w y n u r z e n i e m  u c z u ć  w i e r n o ś c i  i p r z y ­
w i ą za n i a ,  a le  z a r a z e m  z p r o ś b ą ,  a ż e b y  k r ó l  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  s t o s o w n e  ś r o d k i  d l a  p r z y  w r ó c e n i a  s p o ­
k o j n o ś c i ,  u s t a l e n i a  s w e g o  r z ą d u  i u t r z y m a n i a  
k o n s t y t u c j i .  W o d p o w i e d z i ,  o ś w i a d c z y ł  k r ó l  
d e p u t a c j i ,  że  u c z y n i  w s z y s t k o ,  co d la  u t r z y -  
m a n i a  s p o k o j n o ś c i  i p r a w  z a s a d n i c z y c h  za p o ­
t r z e b ę  u z n a .

W  H * d z e  p r z y p i ę l i  m i e s z k a ń c y  k o k a r d y  k o ­
l o r u  p o m a r a ń c z o w e g o ,  g d y  s ię  d o w i e d z i e l i  o 
w y p a d k a c h  b r u x e l s k i c h .

W  A m s t e r d a m i e  i w o g ó l n o śc i  w c a ł e j  I Io l -  
l a n d j i  p r z e c i w n a  j e s t  w i ę k s z o ś ć  z a p r o w a d z e ­
n i u  k o k a r d  z n o w e m i  k o l o r a m i .

J e d e n  z B r u x e l s k i c h  d z i e n n i k ó w  d o n o s i ,  że  
po  p r z y j e ź d z i e  X .  O r a n j i  do B r u x e l l i  z w i e d z i o ­
n o  m o s t  p r z y  p a ł a c u  j e g o  b ę d ą c y ,  i n n e  p i ­
s m o  b r u x e l s k i e  z a p e w n i a ,  że  p o s p ó l s t w o  s p a ­
l i ł o  publ iczni t e  r a p p o r t  d e p u t a c j i  do  I l a g i  w y ­
s ł a n e j .

K i l k u  d e p u t o w a n y c h  o g ł o s i ł o  d.  3 w r z e ś ,  
w B r u x e l l i ,  że  p r z y w o ł a n i  do  X .  O r a n j i  w y ­
s t awi l i  m u  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  o d d z i e l e n i a  p r o ­
wi nc j i  p o ł u d n i o w y c h  o d  p ó ł n o c n y c h  b e z  ż a ­
d n e g o  n a r u s z e n i a  p r a w  d y n a s t j i .
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D n i a  5 wrześ .  ogłoszono w I l ad ze ,  ze  k r ó l  
p r z e ł o ż y  sejmowi p r o j e k t  oddz ie l en ia  p r ow in ­
cji po łu dn i owy ch  od pó łnocnych .

M in i s t e r  spr awiedl iwości  Maanen  uwolniony 
zos t a ł  od obowiązków p rzez  post anowieni e  z 
d .  3 wrze ś . ;  ż ąda ł  on sam dymis s j i ,  ażeby nie 
b yć  powodem do rozruchów.  W pos t anowieniu  
podzi ękowa ł  mu k r ó l  za d łu g i e ,  gor l iwe i wierne  
u s ł u g i .

W I l adze  miano wiadomość,  że B r ux e l c z y -  
k o w ie  chcąc  okazać przywiązani e  swoje do do ­
mu  p an u j ą c e g o ,  zamieni l i  ko ka rdy  t r ó jko lo ro ­
we na ko k a r d y  ko lo ru  pomarańczowego.

Ulice mias t a  Lb ven ,  z k tó r ego  mie szkańcy  
n i e  bez  roz l ewu k rwi  z a łogę  w y p ę d z i l i , są 
z u p e łn i e  po zam yk an e ;  mie szkańcy użyl i  w t y m  
ce l a  rozmai tych  sp r zę tów ,  a szczególnie j  b e ­
czek;  oddzi a ły  załogi  b ł ąk a j ą  się w okol i cach 
m i a s t a .  N ie  da l eko  mias t a  tego s t oczyło  p o ­
spól s two  ma łą  u t a r czkę  z oddz i a ł em u łanów,  
d r agonów i p i ech o t y ,  k tór a  m i a ł a  z sobą 4 dzia­
ł a ;  gdy  się wojsko to do mias t a  zb l iż a ło ,  po­
zam yk an o  ul ice  i sposobiono się do odpo ru .  Woj­
sko z a t r zy m a ł o  się i rozpoczęto u k ł a d y ,  a le  
gdy  b y ły  bez sku t e czn e ,  wyru szy l i  m i e sz k a ń ­
cy' z m i a s t a ,  zaczęl i  s t r ze l ać  i b i twa s ię r o z ­
poc zę ł a .  Na  szczęście  p r z y s z e d ł  rozkaz zVi l l -  
v o rd e ,  ażeby  s ię wojsko cofnęło i m i e s z ka ń ­
cy powróci l i  do mias t a .

R ząd  f r ancuzki  m i a ł  uwiadomić r ząd  n i d e r ­
l and zk i ,  że w r az i e po tr zeby  wojsko f r ancuzk ie  
wkroczy  po p r zy j ac i e l sku  do JNiderlandow.

D z ie n n ik  w A n v e r s  wychodzący wynurza  ż y ­
czen i e  a żeby  k ró l  p r z y b y ł  poś ród  Belg i jczy -  
ków bez w o j s ka ,  gdyż  wszyscy  obywa te l e  bę -  
dą  na j lep szą  j ego  s t r ażą .

D o m y  hand lowe  B io l l ey  i Si tnonis  w Ver-  
v i e r  p r z y s ł a ł y  do B ru x e l l i  n a  opędzen i e  p u ­
b l i c znych  po t r zeb  4 0 , 00 0  zł .  hol .
O  . ,
-■-"ozruchy w n i e k t ó r y ch  d ep a r t a m e n t a c h  F r a n ­
cji i t ł u m n e  zg romadzan ia  się w P a ry ż n  d r u ­
ka r zy ,  k tó r zy  na ul i cach pop rzy l cp i a l i  g roźby  
p r ze c i w  właśc i c ie lom sp i e sznych  pr as s  d r u k a r ­
s k i c h ,  są prawie j ed yn em i  nowinami  z F r a n ­

cji .  W d ep a r t am enc i e  Ar r i egc  z r a bo w a l i  w ło ­
śc ianie  z amek l e t ni ,  domy p ry w a t n e  i f ab r yk i ,  
poczem je  spal i l i  i do szczętu zni szczyl i ,  m ó­
wiąc że chcą się zemścić  na w ł a śc i c i e l a ch  l a ­
sów i ha m er n i  że l aznych;  dnia  27 s ier .  obawia­
no  się o miasto Ta racon .  Dnia  2 wrześ .  do ­
wiedz iano  się w P a ry żu  o nowych r o z r u c h a ch  
w N i m e s ;  j e n e r a ł  So l i gnac  obe jmie  dowództwo 
s i ł y  zbrojne j .  '  W Amiens  p o t ł u k ło  pospó ls two  
okn a  hand la r zom mąki  i r zucało  kamien i ami  na 
gwardjg na rodową .  W I s soudun  n i e  chciano 
p ł ac i e  poda.lków p oś r ed n i c h .  W Rochefor t  
wzni ec i ł a  r oz ru ch y  obecność  j e n e r a ł a  D e sp i -  
no is .  —  Dnia 28 s i er .  dopuszcza ło  się po sp ó l ­
stwo swawoli  w So i s sons ,  z powodu ceny  ch i c ­
ha i z rabowało  u r ząd  i n t en d en t a  skarbowego .  
Ki lka gazet  pa ryz k i ch  a lbo wca le  nie  wysz ło  
cjnia 3  wrze śni a  albo t y lk o  do po łowy,  gdyż 
d r u k a r z e  n ie  chcie l i  dozwolić  wyt łaczania  ich 
pr a s sami  pospi e sznemi ;  n icukon t en towan ie  ich 
b y ł o  sk u t k i e m  rozpo r ząd zen i a  r ządowego ,  n a ­
kazu jącego p r zywrócen i e  p ra s  po sp i e sznych  zn i ­
s zczonych  w czasie r oz ruchów l i p co wy ch ;  do 
d r u k a r n i  dz i enn ika  roz p r aw  udal i  się z na k om i ­
ci obywate l e ,  a pomiędzy  n i emi  j e n e r a ł  La fa ­
ye t t e ,  d la  p r ze k o na n i a  się czy w ła sność  t ego 
dz i enn ika  n i e  jes t  w n i ebezpi eczeńs tw ie .  P r e ­
f e k t  d ep a r t am en tu  i p r e f e k t  pol ic j i ,  wydal i  g r o ­
źne  odezwy do d r u k a r z y ,  zapowiadając im u ż y ­
cie s i ł y  j e ś l i by  d łuże j  naruszać  chcie l i  spoko j -  
ność  publ i czną .  L ud  pa ryz k i  wz i ą ł  oddz i a ł  
gward j i  narodowej  bez un i fo rmów za z g r om a ­
dzeni e  d r u k a r z y  i ehc ia ł  n a  n ich  ude rzyć .  D n ia  
3 wrześni a u d e r z y ł  t ł u m  ludz i ,  k tó r zy  s ię sami  
robo tn ik am i  nazywal i ,  n a o d d z i a ł  gw ard jTna ro -  
dowej w P a ry żu  , ale n a t y c h m i a s U n n e  oddzi a ­
ł y  gwardj i  p r z y s z ł y  im w pomoc ;  s i edmiu  wi­
chrzyci e l i  a r esz towano.

Xiąże  Pol ignac p o w ie r z y ł  ob ron ę  swoję t r z e m
adwokatom.

Po między  p ro j e k t a m i  w izbie  dep u towanych  
wn ies ionemi ,  zna jdu j e  się j e de n  znoszący u r zą d  
tak nazwanych  aud i t orów  p rz y  sądach cywil ­
nych;  z ap rowadzen i e  ich by ło  p r z ec iwne  k o n ­
s ty tuc j i ,  gdyż  odwoływano  ich we d łu g  w o l im i -
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ri istra.  Mi n i s t e r  wojny wn iós ł  w izbie  d e p u ­
towanych p ro j e k t ,  a ż eby  izby oznacza ły  coro­
czny  k o n t v n g e n s  wojska.

U p rasza  się znalazcy  m ałego W ORECZK A zielo­
nego jed w ab n eg o , przy  k tó ry m  b y ty  3 k luczyk i 
p rzyw iązane , a  w ew nątrz  dukatam i znaczna  sum m a, 
o zw ro t takow ego do głów . kan to ru  K u rje ra  Polsk. 
W  nagrodę p rzy rzek a  się pniow a sum m y znalezionej. 
K f "  T rz y  pokoje na  pierw szem  p iętrze  z porządne- 
mi m eblam i p rzy  u licy  B ednarskiej pod Nrem  21)1)0 
do n a jęc ia  od Sgo M ichała; w iadom ość tam że.

Niżej podpisany R ejent p ow ia tu  W arszaw skiego 
podaje do w iadom ości pub licznej, iż sprzedaż przez 
licy tac ję  publiczną ruchom ości należących do pozo­
sta ło ści po SZY M O N IE HE1M AXN kupcu tu te jszym , 
m ianow icie tow arów  handlu  b taw atnego  , garderoby , 
b ielizny  m ęzkiej i m ebli, k tó ra  pod ług  obw ieszcze­
n ia  w dniu 3 W rześnia r. b. w ydanego codziennie 
począw szy  od dnia 13 b. m. i r. od godziny 3ciej po 
południu  w yjąw szy  S o b o ty , N iedziele i Św ięta; od 
byw:ae się m ia ła  ty lk o  do dnia 17 b. m. i r. od 
godz. 3 po południu ,zaś począw szy od d. 20b.m. i r. co­
dz ienn ie , w yjąw szy  Soboty  N iedziele i św ię ta , od 
godziny  10 z rana  do 1 po południu  i od godziny  Ą 
do 6 po południu  odbyw ać się będzie w dom u w W ar­
szaw ie  p rzy  u licy  M ostow ej pod N rem  236 położo­
nym , p ierw szym  od rogu N ow ow iejskiej u licy na dole. 
W  W arszaw ie d. 15 w rześn ia  1830. — T e o fil  IVotow ski

OBWIESZCZENIA ZBIORĄ INFORMACYJNEGO 
l>rzy u licy  K ra ko w sk ie  P rzedm ieście  p o d N .  377. 

( 980 )  K i lka  G O S P O D Y Ń  tak do za r ządu  
d o m e m  j ako  też  do p row adz en i a  m a ł y c h  d z i e ­
ci u sposob ionych  , opa t r z on e  w świadectwa 
w iarogodne ,  życzy się umie śc i ć  tu w Warszawie  
l u b  na p rowinc j i .

( 9 7 9 j  Osoba p r z y  u l i cy  Leszno  pod Nro 720 
mie szka j ąca  i maj ąca  up ow ażn i en i e  od l l z ądu  
do  u t r zymywan ia  s t ud en t ów  do s zk ó ł  p u b l i ­
c z ny ch  uczę szcza j ących ,  zapewn ia  Rodzi com i 
O p ie k u n o m ,  iż za u m i a r k ow an ą  cenę  jej  po-  
r u c zo n e  dziec i  mogą mieć  wsze lk i e  wygody .  
B ió ro  In fo rm acy jn e  równ ież  w ró żn y ch  czę­
śc i ach  mias t a  l ub  o pens j ach  j ako  t e ż  o s t a n ­
cjach d l a  uczącej  się m ło dz i e ży  może  udzi e l i ć  
wiadomość.

(975 )  Stosując  się do p rzep i sów  rządowych
dążących  do zapewnien i a  rodziców o za l e tach  
k o r r ep e t y to ró w  i nauczy c i e l i ,  B ióro  In f o rm a­
cy jne  wzywa uprze jmie  tych k tó r z y  się na l i -  
s t ę  kandyda tów  podal i ,  aby  raczyl i  się w y s t a ­
r ać  o pozwo leni e  dawania  l ekc j i  p ry w a t ny ch ,  
inaczej  bowiem r e ko m en dow ać  n i e  będzi e  p o ­
szu ku j ą cy m takowych.

(974 )  P o t r z e b n y  j es t  do j e d n e g o  znakom! -  
tego  domu  K A M E R D Y N E R  mówiący po f r an-  
cu zk u ,  i o pa t r zon y  w za szczy tne  świadectwa i 
r ek om end ac j e ;  da l szą wiadomość poweźmie  w 
Biórze  In fo r i nacy jnem.

(971 )  Po t r z ebn y  jest  D OM  choćby d r e w n i a ­
ny  z og ro de m w okol i cach  u l icy M ar sz a łk o ­
wskiej  i Nowego Świata ,  za c enę  10 ,000 z łp .  
maj ący  l akowy do zbycia  zgłos i  się do B ió ra  
I n fo rmacy jnego .

(927 )  S t a jn i a  na 4 k o n i e  i wozownia nowo 
mu ro wa na  ba rdzo  po rządna ,  po łożone  n i e da l eko  
od kosza r  A l ex a nd ry j s k i c h  są do w yd z i e r żawie ­
ni a .  Adre s  jak wyżej .

( 9 5 8 )  Pan T i e r y  M e t r  Tańców powróciwszy 
do s to l i cy ,  ma  zaszczyt  up r zedz i ć  pub l i c zność ,  
iż m ieszka  równie  j ak  p r z e d t e m  p rz y  K ra k o -  
ws k i em P rze d .  . Nro 436  w domu  Wgo B luma ,

(951 )  Są do sp r zed an i a  Meb le ,  j ako  to: ka ­
napa ,  k r ze s ł a ,  komoda  i l u s t ro  z d rzewa  zwy .  
c za jńego ;  dowiedz i eć  s ię można  w Biórze I n ­
fo r i nacy jnem.

(954 )  K i lk u  og rodn ików,  pos zuk u j ący ch  p o ­
s a d y  p rz y  zna cznych  dworach,  t ak  do p i e l ę g n o ­
wania  jako też  z ak ł adan ia  gus townych ©grodów 
zg ł asza  s ię do B ió ra  naszego.

(956 )  Na Szwa jca ra  do j e d n e g o  z na j zna czn i e j ­
s zych hote lów s to l i cy  po t r z eb ny  j e s t  s ł użą cy  
mówiący  op rócz  P o l s k i e g o ,  N i em ie ck im  lub  
F r a n c u z k i m  j ęz yk i e m .

(969 )  K toby m i a ł  do zbycia  S e r w an tk ę  szafę 
p o d  s z k ł e m  do x i ążek  i k a n to r e k  czyli  s e k r e ­
t a r k ę  w do b ry m s t an i e ,  r aczy  p r z e s ł a ć  swój ad res  
do Bióra  I n fo rmacy jnego .
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